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S a k r a m e n t  B i e r z m o w a n i a  p r z y i ę ł o  o ne gd aj  w Ko- 
ściele Śgo K r z y ż a ,  osób 876.

Wczo ra j  w Kościele Archi -Ka tedra lnym Sgo J a n a ,  

podczas Summy,  Orkies t ra  połączona z śpiewem,  wyko-  
nała dzieła muzyczne rel igi jne:  S treb in g era , S ło c z y n - 
skiego  i A. D iabelego ;  a na t rąbce chromatycznej  wyko-  
n a ł  solo I i  a j  c za k . —  W Kościele XX.  A u g u s tja n ó w  
Ar tyśc i  i Amatorowie rnuzycz: onegdaj i wczoraj w cza- 
sie Summy wykonywal i  dzieła rel igi jne I la jd e n a , W e -  
b era , K ow alew skiego  i B etow ena . —  Na B ie la n a c h  
wczoraj  w Kościele XX.  K a m ed u łó w  Summę celebrował  
W J X .  K o n d r a c k i , Proboszcz Wawrzyszewski .  Woty-  
wę śpiewali  XX.  B a z y lja n ie ;  asystowali i mielt Kazania
XX.  Fr •anciszkan ie .

Kolegjum Kościelne Gminy E w a n ie lic k ie j  tutejszej,  
za mi ły  poczytuie obowiązek złożyć publiczne podzię- 
kowanie tym wszystkim Panom Artys tom i Amatorom,  
k tó r zy  w pierwsze Święto Zielonych św ią t ek  przyczy­
nić się raczyl i  do wykonania Kantaty w Kościele Lwa-, 
oiel ickim.

J W .  J e n e r a ł - A d j u t a n t  Hrabia Orłów, wr óc i ł  do W ar­
szawy.

(Art .  nad. )  Dziś rok niestety! iak śmierć  nieubłagana 
wyda r ł a  z ł ona  ukochanego Mgła  (k tóry  w 7 miesięcy pó­
źniej  życie z akończył ) ,  z objęć czworga nieletnich dzia­
tek najlepszą Żonę,  wzorową Matkę , Przyiaciółkę i czu łą  
na niedolę bliźnich Istotę. O A le x a n d r a !  pam.ęc cnot 
T w o i c h / n i e z a t a r t ą  zostanie w umyśle i sercu tych,  
k tór zy  znaiąe Cię z bliska,  oceniać ie mogli.  Przen.o-  
Słaś domowe zacisze i poświęcenie bez granic dla dz.ee.  
Twoich,  nad rozrywki  i powaby świata;  bos metyiko  
sł owem,  lecz i p r zyk ł adem chciała kształcić Cork.  
Twoie,  i wskazać im drogę do prawdziwego udosko- 
naleoia.  Dziś Duch Twój unosi się t y lko nad niemi,  
gdyż błogos ławioną iesteś zapewne,  a mogi ła  pok ry .  
waiaca Twe  d.ogie  zwłoki ,  zroszona ł zami  przy.azn,  
i wdzięczności ,  wyda kwiat  nieśmiertelnej  pam.ęc .  
Te  słów ki l ka ,  nieudolnem skreślone p .orem,  po. ho- 
dzą z s er ca ,  k tór e  Cię czule kochało maią za cel 
p r zypomnieć  Przyjaciołom i Znaiomym dz. rn  smutku,  
dzień boleści,  w którym największą pociechą lest mo- 
dli twa.  Za duszę więc tejże Alexandry  G łu szy  n sk ie j , 
Żony ś. p. Dyrektor a Banku Polskiego,  w Kościele 
X X .  K a r m elitó w  na Lesznie,  iutro o godzinie lOtej 
z rana,  odbędzie  się Sał. bne NaboŻnLtwo,  na k tór e 
Krewnych ,  Przyiacioł  i Znaiomych,  Opieka i pozosta­
ł e  D /-ieci, zaprasz^ia.

Jan S z tr jn b r ic h ,  Komornik przy Sądach Pokoin O k r f '

gów Czerskiego i Błońskiego,  mianowany został  Kom or ­
nikiem przy T rybuna le  Cy w: Gub:  Wars*:  w Warszawie;  
rozpoczął  urzędowanie,  mieszka przy ulicy Sto-Jerskiej ,  
pod Nr 1788,  i o tern St rony interesowane zawiadamia.

Wczoraj  w Redakcj i  Kur jer a złożono od L. zł .  2,  dla 
Szpitalu Dzieciątka JEZ US,  na intencją A.

Ma W iedeń  swe P ratery, P a ry ż  swe R uszany,
Ale nie ma na świecie, iak nasze Bielany!

Co k ra j to  zw y c za j , mówi przys łowie.  Jednym ze zwy.  
czaiów u nas najwięcej ustalonych,  iest doroczna prze- 
iażdżka na B ie la n y .  Kiedy czas potemu,  pogoda sprzy-  
ia;  B ie la n y  są świetne,  ludne,  eleganckią,  wspaniałe:  
k iedy deszcz, albo niepogoda g r o ż ą , zmniejsza się g ro ­
no elpgancji,  przygotowane kosztowne tualety pozostaią 
w domu,  ale Lud idzie iednak na B ie la n y , bo deszcz 
go nie zraża, woda sukniom Jego uszczerbku znacznego 
nie przynosi ,  a zwyczaj dyktui e mu konieczność znaj ­
dowania się na tej uroczystości .  Z resztą dla Publ iczno­
ści e leganckie j ,  nie ma znacznych przygotowań.  C u ­
k i e r n ik  t rzymaiący bufet ,  narobi  k i i ka st t  cegiełek lo­
dów, parę beczek lemonjady,  albo oranżady;  nawiezie 
ki lkaset  funtów cukierków,  i cała parada na tym.  Ka­
żdy z sobą,  swoie pr zywozi ,  oaxnia secum  p o r ta l  iak 
Filowof B ia s ; Damy przywożą swe wspaniałe suknie ,  
drogie szale i koronk i ,  s t rojne kapelusze,  bogate p ió ­
ra,  rozkoszne kwiaty;  Mężczyźni  nowomodne ubiory.  
Tymczasem Lud niczem nie p rzyk ł ada  się do świetności 
jB ie la n , iedno imponuiącą massą swoią , ale. to nie ma ­
ło .  Za to na iego przyięcie rozbijano są namioty,  bu- 
dowane są szałasy,  karuzele ,  huśtawki,  koła  djabelskie,  
i t ym podobne zabawy, Szynkarze  szafmą wyskokiem 
z kar tof l i ,  odwarem z i ęczmieniu; kilkanaście tysięcy 
łokc i  kiełbas dostarczanych bywa corocznie na B ie la ­
n y , na uspokoienie żar łocznego Jego apetytu.  Złą-  
czywszy ca łą  tę ilość, możoaby odmierzyć nią d ługość  
od rogat ek  aż na miejsce. Piern.karze,  Piekarze ,  Rze-  
ź.nicy, Gorzeluicy,  wszystko to sk łada  się na przyięcie 
iak na j l epsze ,  Gości B ie la ń sk ich  mniejszego iak to 
mówią dworu.  Wszyscy im r adz i ,  chę tn i ,  u s ł użu i ,  
bo oni to prawdziwi konsomatorowie tego bankietu.  
Z iU aiu  tegorocznego pod względem pogody nic wszyscy 
mogą być zadowoleni.  J ak  zaczął  się zimno,  tak się z i ­
mno skończył ;  co ły s o  się u ro d z i to  ły s o  zg in ie , mówi 
przysłowie.  Owoż na nieszczęście W a rsza w ia n ., p o ­
łowa Z ie lo n ych  Ś w ią te k  p rzypad ł a  ieszcze w M a iu ,  
aże onegdaj by ło  dość- zimno,  wiatr dą ł  iak w organ acb, 
tumany kurzu  wzbijały się po szosę iak o rkan a f r y k a ń ­
s k i , mało komu .chciało się opuszczać progi  domowe
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dla odbycia prze iażdżki do B ielan . D ruga połowa uro­
czystości przeniosła  się iednak na miesiąc Czerwiec, i 
dzień wczorajszy iuż od samego rana p rz y p a d ł  iakoś 
lepiej do smaku najdroższym naszym W a rsza w ia n o m  
i W a rsza w ia n k o m . Damy widziały przynajm nie j iaką 
taką  możność odbycia ulubionej expedycji ,  a  mężczy­
źni, k tó rzy  bez Dam nie chcieliby ruszyć się Ó trzy  
k rok i  za rogatki miejskie, w tej chętnej woli pierwszych, 
opatrywali także i dla  siebie p rzyiem ną zabawę. Zaraz 
więc od rana wydobyto wszystkie najpiękniejsze stroie, 
obejrzana starannie suknie ,  przyprasowano najmniejszy 
fa łdz ib ,  chuchnięto na każdy kwiatek kapelusza, na ka­
żdą, k o k a rd k ę ;  rozpięto  parasolik dla przekonania  się 
czy w nim sprężyna  doskonała ,  wreście sprobowano r ę ­
kawiczek, Ło w chwili wyiazdu nieczas rękaw iczki p ró ­
bować. Bano ca łe  zeszło dobrze między Kościołem i 
domem. Obiad b y ł  przyrządzony wcześniej, bo po 
obiedzie tizeba mieć czas przygotowania się do wyiazdu. 
Ale niestety, zaraz po 12tej, deszcz nawalny r ą b n ą ł  po 
mieście, zagrżm iało przeraźliwie, i wraz wszyscy utrą- 
* powzięte  pierwotne nadzieie. Przecież ta szaruga we 
dw.e godziny ustała. Ale z łe  wrażenie iakie sprawiła ,  
n ieza tar to  się,. , wywarło  wpływ  mniej pomyślny na spa­
cer wieczorny. O ko ło  godziny Atej, ci iednak co mieli 
lechać, zaczęli w ybierać się do wymarszu. Zajeżdża­
ł y  p rzed  domy kocze, powozy, dorożki; ,  omnibusy 
obróciwszy iu£ nieraz, czeka ły  na nowych Gości. O

j ’ SI'? &»nki i okna tych wszystkich ulic,
p rzez  k tóre  orszak iadący ch na B ie la n y  miał przejeżdżać
W id o k  tym sposobem ozdobionych domów, ulic B ie l* ,i .
sk ie j Nalewek* P okorn e j i t. d Kvł • •
i \ \ !  v  '  i -  A  5 p r a ^ a a i w i e  p i f -
k n y .  W  K ra siń sk im  O grodzie  wiele osób oczeki­
w ało  na przeiezdżaiących. Z w y k ły m  t ryb em , iadący 
na B ie la n y , lechal.  rozkoszną drogą p o w iś la . Droga 
ta lest śl iczna; z ledne, strony widok m iłych  włości Po- 
toku , M a r y m o n tu i  lasku B ielańskiego, 7. wspa..
m a ły ch  nurtów W i s ły  > m a lo» niciJ„ h obraz6w j  ?  
go .ej brzegu gdzie Tarchom in ,  B ia ło łę k a , T a rg ó - 
uiek, L ew zcpo l E lsn erów , Z acisze , P e lco w izn a  i Z e- 
r a n .  Ale doieżdżamy do B ielan . W szystko tam iuź 
w ruchu ; zabawa rozpoczęła  się, spacer rozpoczyna f 

tjorą ladą Kąrely, kocze, omnibusy 
Na, nich Damy, Panowie, Panny i Da’ndusy 
Na krypę wsiada stadło, bierze córkę synka 
A po wodzie wesoło dudli katarynka' '

P rzyby l i  wysiadają. Ęlegancja udaie się na p rom enade 
rożyoą do M ło c in  wiodącą, Lnd śpieszy do lasku
T e n g e '8 ws#r° d " ' ę c z n y c k  d ? fa" w > &r I m i  o k r z y k  wesela’
P  <t ^ .  *u i s t a w k i ,  ten do k a r u z e l a ,  ’

k tó r.T o ^  y n T . a ’" tZ ’ t0,d‘ d • pi” °•ł n ęąs w m odzie i w użyciu , l e

mu iuź naturalizacja i ind yg ena t  należą się słusznie. Kie- 
lichy pierwszego i drugiego idą rzęsisto, a że o f o r a na 
swiecie me trudno ,  powtarzaią się też nie raz. Pi żytem • 

Wsrod serdecznych wynurzeń, rozkoszy oddany,
Każdy, raźno zawoła, Niech zyią  Bielany! 

m e c h  iy i ą  l  i my powtórzyin przechodząc, ale  nie za- 
trzymuiąc się z niemi, bo nam czas bałamucić n iepo. 
zw da .  D la  nas nie ma spoczynku  iak dla Ż y d a  w ie­
cznego tu ł a c z a ; my musim widzieć w szystko ,  być 
wszędzip, a ieżeli k iedy to wczoraj, stuoczne lica A r ­
g u sa  p rzy d a ły b y  nam się bardzo. Go. tu uciechy wszę­
dzie. W  austerji ,  s ta rann i gospodyni JPani B rzeska  
p rzy rząd z iła  podwieczorki i kolacyjki dla gości. T ło k  
u niej w salonach znaczny; musi nie m ało  uwijać sie 
aby wszystkim dogodzić. JP . G robeln i w nowo w y ’ 

uaowenym salonie czworograniastym o sześciu oknach 
parapetowych, miejsce dawniejszej o k rąg łe j  altany za- 
s tępuiącym , przy jm ow ałgośc i  lodami, ch łodnikam i i in- 
neini słodyczami. Zimno iednak b y ło  tak dokuczające że 
lo d y  n aw et p r z e m a rz ły .  Namiotów rozbito do 40stu pod 
różnemi godłam i. Znane iuż są pod P aw iem  K ogu- 
te m , B aw ary ą ,  C hłopem  m iljon ow ym , etc. ’ o p ró c z  
tych uważaliśmy ieden pod P e lik a n em , a drugi nod 
P u szczyk iem  z takim napisem :

P od  tym  znakiem les'ilej so w y ,
Znajduie  się t ru n ek  zdrow y,
P a c k a  p rosi  Goście mili,

_ Abyście  ią odwiedzili .
W szędzie b y ły  m uzyk i  w różnym  komplecie. JP . Beu- 
Tl P.r!!e,eżlJ£ai?cy  kunstm istrz ,  w urządzonej na ten 

cel budzie przedstaw iał s z tu k i z  rzędu  n a tu ra ln eg o  
C zarodzie js tw a , do czego p rz y łączon y  b y ł  tea tr  M a- 
ryonetek  i sztuki H erkulesowe. Pod otwartem Niebem 
na nuękie j  murawie, s tanęło  k o ło  wieśniaków; bal roz- 
począ ł się, a sąsiedzi nasi, W a w rzyszew szcza riie  i M ło -  
c im a n ie , p rzy  dźwięku k a t . r y n k i  wybornie wywijali 
p o lk ę  szota i obertasa. Tymczasem spacer elegancki 
ni y w całym  komplecie. T ym  razem t ualet pięknych, 
nieznajdowało się zbyt wiele, iednak te co b y ły ,  zasłu- 
ż y ły  n« pochlebną wzmiankę. W y liczy m następuiące: 
Suknia b-rezawa b ia ł a ,  haftowana s ło m k ą ;  kapelusz 
s łom kow y włoski s wstążkami i piórem takiegoż ko lo ­
ru .  B urnus arabski,  z A lg ie r ji  pochodzący. Suknia  
stnogarlicza w paski b łęk i tn e ;  szal b ia ły  z p rzepysznym  
■ ziakiem; kapelusz b iały  z ozdobami w kolorze b i a ł r m  i 
s e n z .  Suknia tarlatanowa li la, biało cieniowana; ,„an. 
ty łka  z  p u d c so a  1, a; kapelusz  słom kow y z wstążka- 
mi b .a łem . ( p r z e ś l i c z n y ) .  Suknia tarlatanowa bia- 
ł a ,  haftowana w rzucik  kolorowy; m anly lka  l i la ;  k a ,  
pelusz b ia ły  z bukietem słom kow ym  i pąsowym. S l  
k n iam a te r ja ln a  ila w ko lum ny bledsze , b iałe; eszarpa 
haftowana kapelusz b ia ły  k repow y, haftowany w kw ia- 
t j  i ga łązk i axamitue. Suknia m aterja lna k o lo ru  ku-
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knrydzowego; na niej tarlatanowa biała; mantylka takaż . 
Suknia materjalna w kraty  b ia łe  i błęk i tne .  T a k s i  
w k ra ty  b i a ł e -i różowe; mantylka biała haftowana. Dwie 
Suknie w kolum ny białe i żó łte  (bouton d ’or); m a n t y lk i
b i a ł e ,  k a p o tk i  ta k ie ż .  S u k n ia  inaterjalna czarna  o 2 c h
wolantach; eszarpa axamitna czarna; kapelusz w 2ch k o ­
lorach popielatym i szafirowym. Mantyla A bdelkader-  
ska. Kapelusze b ia łe  górowały  nad innemi; szafirowy 
® koronkam i czarnemi liczono do pięknych. O k o ło  go­
dziny 9tej i gdy zmierzch zaczął zapadać na ho ry ­
zont B ie la ń sk i , rozpoczą ł się roziazd. Każdy uno­
si ł  przy iem ne wspomnienia ro zko szne j ,  wesołej zaba­
wy, i w y n urzy ł  życzenie ponowienia iej ieszcze w rok u  
p rzysz łym . W racaiący  odwiedzili p rzy iem ny  zak ła d  
gastron om iczn o -cu k iern iczy  w K a sk a d zie  M a ry m o n t■ 

gdzie g ra ła  O rk ies tra .  J u l  powozy b y ły  dobrze  
w W a r s z a w ie , kiedy piesi szli ieszcze, odpoczywaiąc 
p o d ro d z e  w różnych  punktach, a między innemi, w C zer­
w onej karczm ie  pod M arym on lem , gdzie na ich p rz y ­
j c i e  wybudowany b y ł  śliczny zielony sza ła s ik ,  ca ły  
wjiście p rzys tro iony. Z poiazdów, celowały  tak zwane 
W ik to r ja ,  będące najmodniejszemi, a k tó re  iuż są robio­
ne przez Fabrykantów  W arszawskich , i z wielu wzglę­
dów zasługuią na pochwały.

W Nrze 21 T yg o d n ik a  RoIn:-Tech: między innemi 
Znajduie się : Obory wanie, czyli obsypywanie kartofli ,  
iestże korzystne  lub szkodliw e? Arab i iego koń.

poświęceniu fundamentów, w  nieobecności J W .  Ministra 
S ekre tarza  Stanu, (k tóry  wyie<diał do W arszaw y), p ie r .  
wszy kamień b y ł  położony przez J W . D yrek to i a Kao- 
celarji SekreU rja tu  Stanu, Rzecz: Radcę Stanu I I , ; Gole- 
n iszczew a -K u tu za w a ;  po nim, w ty mże obrzędzie b ra l i  
udzia ł  Urzędnicy tak  S ekre ta r ja tu  Stanu iako i prezy-  
dowanej przez I W. Ministra Komisji do rewizji i u łoże­
nia Praw Królestwa. Następnie zgromadzenie b y ło  czę ­
stowane przez J W. D yrek to ra  śniadaniem, wśród k tó re ­
go spełnione b y ły  stosowne do okoliczności toasty. Po­
d ług  zatwierdzonych planów, hotel S ekre ta r ja tu  S tano , 
będzie  należał do znakomitych upiększeń  tej części sto­
licy, która od lat k . lku  podnosi się nadzwyczaj p rze*  
rozmaite gmachy Rządowe wielkich wymiarów, a w k ró t­
ce ożywi się szczególniej, k iedy stały most na N ew ie , 
również do tej części miasta przylegaiący, zostanie u k o ń -  
czony.

N n g lja .  —  Depesza telegraficzna donosi z L o n d y ­
nu'. Królowa W ik to r ja  25go Maja po po łudn iu ,  szczęśli­
wie powiła Cólkę . Dostojna położnica i nowo-narodzo- 
na, cieszą się zdrowiem iak najlepszem.

F ra n c ja .—— Hrabia S t. Leu  m ia ł z F loren cji p rz e ­
słać Krolowi list z p ro śb ą ,  o ułaskawienie  iego Syna 
Xięcia Ludwika B o n a p a rte , osadzonego w H am ;  M ar­
sza łek  S u it  tę prośbę p o p ie r a .—  Rząd francuzki p rzed ­
sięwziął ś ro d k i ,  aby skutecznie konkurow ać  przeciw  
p rzesy łce  poczty indy jsk ie j  przez T r y c s t , t a k ,  i i  i e .

W czoraj w T ea trze  Rozmaitości p rzyw ołani,  w czasie /  gluga z M e x a n d r i i  do M n r. /  ■'' t, a*' ,  ’ 1“ i e ~
■zyzrha z ło teg o , JPani Ś liw iń sk a  2 kroć. oraz j p p j  L f  I l i M  od-K rzy z y k a  zło teg o ,  JPani Ś liw iń sk a  2 kroć, oraz JPP . 

Jasiń sk i, Ż ó łkow sk i i Szym an ow sk i}  po G w ia źd z ia rce ,  I 
IPanna B u rch ard t.

Są smutne wiadomości z k ilku  okolic a szczególniej 
Bad P il ic ą ,  ze  w zeszłym miesiącu grady zrządziły  zna­
czne szkody  w polu, W ogrodach, anaw et uszkodziły  
domy wieśniacze.

W  dniu 25 z. m. odbyło  się w K a liszu  zebranie W ła -  
^cicieli dobr Ziemsk: stowarzyszonych zG u b e r :  W arsz:,  
oddziału Kalisz, pod Prezydencją  J W .  Chlebow skiego  
Alex:,  Dzie: dó b r  Kuszyna; na k tórem  większością g ł 0- 
80w wybrani zostali : na Radcę do Komitetu Towa: S ta ­
w isk i Edu  : z Podłężyc; na Radcę do Dyr: G ł:  S ku pień -  
*ki Ant: z Kaznowa; na Radców do Dyr: Szcz: w Kaliszu, 
D obrsk i F r :  z Wieth inina, Szym an ow sk i Sew: zN iem o- 

G ołębow sk i Bolesła  w z Krąkowa; G a łc zy ń sk i  
Ant: z Kuchaf. Na Prezesa następnego Żebrania Skurze- 
* s k i  Leon z Chełmca; na Zastępcę B iern a ck i Stanisław 
8 Małkowa.

£  P e tersb u rg a .—  W  d. 9/ 2* z. m . o d b y ł  się obrzęd 
Położenia węgielnego kamienia dobuduiącego  się hotelu  

ckre ta r ja tu  S tanu Królestwa Polskiego w P e te rsburgu ,  
Ba rogu p łaco  C erkw i Śgo M ik o ł AJA i ulicy prow adza­
nej do W ielk iego  tea tru j  Po odbytem Nabożeństwie L

by tą w przeciągu tygodnia. —  X. M u ra d , A rcy .B iSK„ p 
Laodicei, p r z y b y ł  do P a r y ia ,  celem zjednania op iek i 
Francji Maionitoin. —  Xiążę N em ours (Nernur) 25go 
z. m. m ia ł odbyć przegląd 2 5 ,00 0  wojska na polu M a r -  
sowem, w obec Ib ra h im a . —  Rząd ma zamiar w s i lg ig .  
rze  założyć warsztaty do budowy o k rę tó w .—  M arsza­
ł e k  S u it wyicdzie na lato do swego wiejskiego miesz­
kania. —  K ról kaza ł  wysłać do zamku P a u  k o m ple tne  
umeblowanie. G łoszą  znowu o bliskich zaślubinach 
X ięcir  M on tpen sier  (Wąpansje) z Siostrą Królowej I z a ­
b e lli. 23go z. m, dwór w rócił z D re  do N eu illi. —  
Z O ta h e iti donoszą , że G ubernator  B ru a t postanow ił 
attukować wyspę B orabora , gdzie bawi Królowa P o m a -  
re;  taż Królowa utworzyła  sobie flotylę z 4ch  galjot 
celem  bronienia swej rezydencji.

Z  G a lic j i .—  Zniża się cena zboża; 0 Okowitę praw ie  
n ik t  nie pyta się. Gospodarze mogą być bardzo zado- 
woleni z dobrego wyglądania zasiewów. Co do w ełn y ,  
spodziewaią się nieco wyższych cen po s trzyży ,  bo p rze ­
cież więcej o nią teraz d op y tywa($ się zaczynai^

H iszp a n ja .—  Znany Jenerał M a ro to  który po dp i­
sał traktat w B er ga rze , odp łyną ł  z Kadyxu do Chili, 
eby tamże znaczny odebrać spadek.

Turcja.—  Sułtan 9go z . m. miał wyiechań z $<*n •
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S te f  ano  do J d r y a n o p o lu ;  gdsie tylko p r ze i eJóża ł  *«• 
ch f ca ł  władze tu r e c k ie  i znakomitszych Chrześcjan do 
b r a te r s k ie j  zgody.  M onarcha k a z a ł  ta k ż e  w w ie lu  m ie j ­
sc a c h ,  aby w i e g o  o b e c n o ś c i  z szczepiano ospę d z ie c io m .  
Uo S y lis tr j i  zaproś . ł  Xcia Bngoryde.s z wyspy Samos,  
Mmisl ra  t u r e c k ie g o  w A ten a ch  Pana M ussurua, i Xeia 
K a llim a c h i  Radcę legacyjnego w Paryżu,  i podarował
im t abaki ery  z cyfrą.

R o zm a ito śc i. —  Jest  teraz w P a r y iu  4<h W i r tuo ­
zów wykształconych w C hinach , k tór zy  za pemocą sa­
mych t y lko  dzwonków,  wykonywają iak najdokładniej  
a r j e  z W oln ego  S tr ze lc a , muzykę  kaczuczy i inne dzie­
ła  hannooj i .  —  Jeden z naturalistów zapy t a ł :  g f y b y  
gorzkie  ł zy  zmieszano z sp i ry tu sem, czyby też by ły  
dobre  k rop le  do w ó d k i . —  Mówiono pewnemu wieśnia­
kowi,  że iego dom pali si f ,  on odpowiedział ,  przecież 
mam klucze w kieszeni.  —  Głoszono w pewnym urzę­
dzie,  że wszystkim doniego należącym maią wkrótce p e n ­
sje podwyższyć,  bo kassa zostanie przeniesiona na 2g'.e 
jnąt ro;  tym sposobem będą płatni  z góry  nie z d o ł u . —  
Pewien ł ysy  Jegomość radzi ł  się, coby mógł  dać w p r e ­
zencie swoiej ulubionej ,  lecz.co rzadkiego;  oto iej Pan 
daj nieco swoich w łosów,  odpowiedzia ł  zapytany.  —  
ż o łn i e r z  zasnął  na wałach miasta ob lężonego ,  w tem 
k u b  mu głowę urwał. . ;  stoiący przy  min drugi ,  k r z y ­
k n ą ł ,  ab iak mój kamrad będzie zdziwiony gdy obu­
dzi się, znajduiąc się bez głowy.

w  W arszaw ie  zaś, w Kantorze Urządzenia Dóbr Dra B etzho ld , 
przy ulicy Senators: Nro 471, obok Resursy Kupieckiej.

Z przyczyny odjazdu, są do sprzedania z bardzo 
przystępną ceną, MEBLE mahoniówe, prawie no-
^  J ' ™ r - ' - - 1 7   ,  .  .  .

*__________ we, włosom gotowanym wyściełane,  pokryte czar
ną W ł o s i e n i c ą , ’ Kanapa, 2 Fotele ,  12 Krzeseł, Komoda, Sto i

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Naur D októr J. K. W .  X ięcia  P ru sk iego , / .  Krakow a; 5oneeW 

M s t w i e j  Radca Stanu, z Petersburga; Eberhardt Jan Komisant 
Hand!: z Torunia; Małachowski Ludw: Hr. z. Białaczewa; Sosno­
wski Grz Urzę: z. Su: Mińskiej; Sznmiński Józ: Ob: zPoznauia.

I M W I E S i E A l A .
DOBRA Dowspuda, z przyległościasi i ,  w Pow: i Gub: Au- 

enstowsk ej położone, maiące na r b. iuż zaprowadzone za­
s i e w a  oziminy korcy 2 9 4 ,  iarego zboża 472 i kartofli 440 
korcv z dwoma Gorzelniami kompletnie urządzonemi, 2ma 
Młockarniami i Młynami,  są do oddania w Administrację na 
lata następne od d. 1 Lipca r. b. O warunkach sz czegó ło ­
w ych, tak na gruncie tych Dóbr ialto i u P erkow skiego p e ł ­
nomocnika tychże,  w e  wsi Kupiskach w Pow iecie  4vmuy»:  
mieizkaiącego, każdego czasu wiadomość powziąść można. 
2S,.^ym>  Do Handlu J. A Spiskiego przy ulicy Krakow:-  

Przedni: pod Nr 376, nanes/ły  ŚL E D Z IE  poczto- 
w e;  tudzież WINO Szampańskie CLICOUOT i 

T ^ S '^ 31 J A O U E S S O S ,  wszystko w najprzedniejszym ga- 
tumio. " pr. J- A S p i s k i .

A C w S Ł O W O iT S  z Pruss, k tó r y  z a r z ą d z a ł  D o b r a m i  
taSs zagranicą iak i w Królestwie,  w chlubne św iadectwa op«- 
trze.uy, który obok wszelkich wyższych w i a tom ości gospodar­
stwa systematycznego, posiada groto w na znaiomość postępow a­
nia: w .obecnej porze dla Dziedziców Robr Ziemskich, życzą­
cych sobie tak ważnego przedmiotu, oczyn»z«wania włościan; 
życzy przyiąć podohnąź posadę od Igo Lipca r. b. w znacznych 
Dobrach. Bl.żsrą wiadomość powziąść można w Lubi.nie u W go  
/Jcn n ’, w kamie nicy przy ulicy Kraków:-Przedmieście Kro 136;

u ą  n  l U » | C I I I S s ą ,  I . o o - . g - ,  -  -  ,  „

do kart z nuwem suknem, Stuł przed kanapę, przy ulicy N o­
wy świat Nr 12S9, na dole w bramie na lewo.

W  następną Środę dnia 3go  Czerwca roku bieżącego n s. 
o godzinie 4tej z południa, sprzedane będą przez publiczną 
l icytację, w domu pod Nrern 530 i 3 1  przy ulicy Podw al,  
trzy  JK I j A . C Z E  r o s ł e  c u g o w e ,  w iek u  od lat 6  do 
7miu, K A R E T A , P O W Ó Z  (KOCZOBRYK) i ZAPRZĘGI  
rozmaite, do pozostałości niegdy Mikułaia Szuwaiskiego,  
Radcy Stanu należące,  za gotowe natychmiast płacić się ma­
iące pieniądze.  Wojciech TroianoWaki Reient K.

%  Do Handlu mego w R a d o m iu , n o d - ^
. gł szedł  pierwszy t ransport  świeżych

# l e n d e r s k i c h  Ś ł j E B J ^ I  P o c z to w y c h .
%  Józef  H erdyn . ^

Komora S k ła d o w a . —  Zawiadamia niniejsze®, iż w dniu 
24 Maja (5 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana, w Biurze K o­
mory Składowej w W arszaw ie ,  odbędzie się głośna in minus 
licytacja poczynaiąc od summy Rsr 184 k. 60 anszlagiem o- 
znaczonej, na reparacją zabudowań Sekcji Expedycji  W o ­
dnych Komory tutejszej, tegorocznym wiosnowym wezbraniem 
W isły  uszkodzonych, tudzież zresUurowar.ie Dachów nad 
pakhofami przez czas zniszczonych. Każdy przyslępuiący  
do tej licytacji, obowiązany iest z ło ży ć  w gotow izm e kan 
. ją  w kwocie Rsr. 18 k. 46. Warunki zaś licytacyjne w Biu­
rze Komory przejrzane być mogą. —  Warszawa d. /ss  M a­
ja 1846 r .  Urzędnik do szczególny cli Poruczeri, Dyryguiącs
Służbą Komory, PoU aki. Za Sekretarza, Zaborow ski.

O zabłąkanej KROW IE, można się dowiedzieć  
za udowodnieniem, pod Nr 413 w donm Skwar-  
cowa, u Stróża Jana.

    _
1 "*Za Żelazną-Bramą, wśród Targu, wprost Dworca, w do- S 
S mu Nro 954, iest do wynaięcia LOK AL na Szynk, lub 
ina  iak i inny proceder; oraz na drugiem piątrze 3 PO , 
i KOJE z Kuchnią, Piwnicą i Drwalnią; wszystko od Sgo 1 
i Jana r. b .  Dow iedzieć się u Rządcy Domu.

d -

U pras/

Z domu Nro 346' przy ulicy Rynek Now ego Mia­
sta wybiegł PIE S E K , 10 miesięcy roaiący, z ras 
s-y w y ż e ł k ó w  angielskich, z czarnemi odmianami 

s i ę  o oddanie go pod powyższy Nr, na l s z e  pis 
tr.o od frontu.

Wc*°raj o godzinie 7 rano, t  domu pod Nru 
1249 przy ulicy Nowy-świat,  skradziono P1E- 
SK A  z gatnnkw wyźełków angielskich,  który 
miał po sobie łaty  kasztanowate, i nos smołą 

zwalany. Ktoby o nim powziął iaką wiadomość, raczy -dać 
zyać pod powyższy Nr, za nagrodą zł 6 gr. 20.

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 10 
T E A T R  ROZM AIT:. Dziś , 15 raz O sta tn ia  ro i*  Jk tó ra *  

30 rąz T a r a b a n W  ieikim Teatrze niemą widowiska.


